
CENY OGŁOSZEŃ:
\za wiersz milimetrowy przed j 
50 groszy, w tekście 55 gr„ 
Iza tekstem 25 gr. Ogłosze
nia tabelaryczne 60 proc., aj 
»wiatecznc-25 proc. a r p ż e ) .  
Drobne ogłoszenia po 5 — i 
10 groszy za wyraz. NaJ-.f 

mnie) 1 zł.
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Plenarne posiedzenie _ sejmy.
Znamienne przemówienie posłów Rajeha i Radziwiłła.

WARSZAWA, 51. 5. (wł) Dziś 
o godzinie 11 przed południem izba 
przystąpiła do dalszej dyskusji ge
neralnej nad preliminarzem budże
towym. Z pośród przemówień sze
regu mówców na uwagę zasługuje 
przemówienie posła  Rejcha (koło 
żydowskie), który stwierdził, że po
czynając od maja 1926 r. żydzi 
w Polsce odetchnęli. Ustały an ta
gonizmy i nienawiści wyznaniowe, 
to  też żydzi dziś z dumą i radością 
spełniają nałożone na nich obo
wiązki obywatelskie.

Z  koleji zabrał g łos poseł Ra
dziwiłł (B.B.), który zaznaczył, że 
Polsce grozi wiele trudności ze 
strony wewnętrznej, jak zewnętrznej.

Mówca jednak wierzy w genjusz 
pracy polskiej, który potrafi prze
zwyciężyć piętrzące się trudności. 
Następnie mówca ostrzega przed 
zalewem Polski przez kapitał mię
dzynarodowy i wzywa do ochrony 
kapitału polskiego. C o się tyczy 
reformy rolnej, to sam  jako obszar
nik uznaje potrzebę przeprowadze
nia reformy rolnej, winna ona jed
nak być przeprowadzona nie drogą 
siania nienawiści partyjnej, lecz 
zgodnie z interesem gospodarczym  
pańsiw a i rozwojem wsi polskiej.

P o  tych przemówieniach sejm 
przeszedł do szczegółow ych debat 
nad budżetem min. rolnictwa, który 
referował poseł Stadnicki.

Z  dniem 1 maja
do  n o w o o tw o rz o n eg o  Z ak ładu  F ry z je rsk ie g o

p. n. „ R E M E S A i S ”
Sosnowiec, 3 Maja 13 w ejście przez bram ę, dom p. Oppenheima 

TELEFON 11 ~32
został zaangażow any personel z pierszworzędnych firm stołecznych, 
wobec czego zarówno Sz. Panie, jak i Panowie zaszczycający nas 
swemi odwiedzinami, obsłużeni będą bez zarzutu ku ich zupełnemu 
zadowoleniu.

Z poważaniem

Fr. ta zm ierczy k  i d. Lepan. |
i

Kat na etacie więzienia.
O trzy m a  s ta ły  o rs z a k  i u rzęd o w y  stró j.

Nadużycia sejmowe w kom. administracyjnej.
W A R SZ A W A , 31. 5. (w ł.) D ziś

w  kom isji adm inistracyjnej przem a
w ia ł min. S k ładkow sk i w  spraw ie  
rzekom ych nadużyć w yborczych .

M inister ośw iadczył, że rząd brał 
udział w  w yborach, gd yż uw ażał za 
rzecz śłuszńą poparcie stronnictw  
i kandydatów  na p osłów , którzy  
chcą w sp ółp racow ać z rządem.

N a w yb ór nadzw yczajnej komisji

do zbadania nadużyć w yb orczych  
rząd nie m oże się  zgodzić , gdyż  
kom isja taka m oże b yć pow ołana  
do konkretnych w yp ad k ów  w ielkiej 
w agi.

Pom im o teg o  ośw iad czen ia  na 
w n iosek  pos. P u tk a  p ostan ow ion o  
kom isję taką w ybrać, ale spraw ę ca
łą rozw ażyć raz jeszcze na p o s ie 
dzeniu w  dn. 5 czerw a.

WARSZAWA, 51. 5. Kat M acie
jewski przywrócony do ła sk  i s ta 
nowiska, otrzym ał po ostatniej e- 
gzekucji w Krakowie nowy przy
dział służbowy, który ma posłużyć 
do utrzymania tego niesfornego p ra 
cownika w większej karności.

Przeniesiono mianowicie p. M a
ciejewskiego z departam entu karne
go ministerjum spraw iedliw ości na 
etat jednego z więzień warszawskich.

.Cer, będzie więc m usiał podle
gać surowej dyscyplinie, bez której

praca w więziennictwie jest nie 
pomyślenia. Jednocześnie z przemc 
sieniem powiększono personel or
szaku katowskiego. Zam iast dobie
ranych każdorazowo pomocników, 
kat otrzyma trzećh stałych pom oc
ników.

Uregulowana będzie także sp ra
wa stroju urzędowego kata, aby 
niezdarzały się takie wypadki, jak 
ostatnio, że wykonawca wyroków 
występował w czasie egzekucji 
sm okingu i długich butach.

w

Szarża konne] banderii na policję.teczka związku polek z Ameryki Krwawe starcie po wleoi! b. posła Bryla.
d o  W a r s z a w y .

WARSZAWA, 51. 5. (wł). Przy- 
jby ła  lu wczoraj wycieczka związku 
jpolek.®z Ameryki. Po nabożeństwie 
/w  katedrze, oraz po złożeniu wieńca 

na grobie nieznanego żołnierza, u- 
dała  się pochodem z Placu S ask ie 
go  do ratusza, gdzie nastąpiło 
oficjalne powitanie wycieczki przez 
władze m iasta i komitet przyjęcia. 
W imieniu stolicy witał wycieczkę 
prezydent m iasta inż. Słom iński. 
O dpow iedziała w imieniu związku 
p. Napieralska. Po  obiedzie ks. bi

skup Gall przyjął wycieczkę, w za
stępstwie nieobecnego ks. kardy
nała Rakowskiego, na audjencji w 
salonach pałacu arcybiskupiego. W 
godzinach po poł. delegacja została 
przyjęta przez posła St. Zjednoczo
nych w Warszawie. W dniu dzi
siejszym wycieczka zwiedziła za
bytki W arszawy, poczem w godz. 
po poł. została przyjęta na posłu
chaniu u prezydenta Rzeczypospo
litej p. M ościckiego na zamku.

Proces o nadużycia na kop. Wiktor.
WARSZAWA, 51. 5. Na kopalni 

«Wiktor« w Milowicach w roku 
1925 kradziono i kradziono deputa
towy węgiel.

Nakradli tego na dziesięć tysięcy 
złotych. W końcu kradzież się wy
kryła. Spraw cy i spólnicy stanęli 
przed sądem okręgowym. Do jedne
go  z pracowników, Juljana Szyllera, 
skierow ano powództwo cywilne wy
sokości 500 złotydi. Czterech o- 
skarżonych skazano: Feliksa S ro 

czyńskiego na 1 rok więzienia 
(wczoraj w sądzie apelacyjnym 
zmniejszono tę karę do 10 miesięcy) 
S tanisław a Żemłę na pół roku (w 
s. apel. na 3 m.) Fajwla Frydm ana 
na pótora roku (w drugiej instancji 
na rok), a M ordkę Goldberga na 3 
miesiące. Wczoraj dostał półtora 
mięsiąca.

Powództwo cywilne w kwocie 
pięciuset złotych przeciwko Szylle- 
rowi sąd  apelacyjny zatwierdził.

ICawior i literatura bolszewicka
w b a g a ż u  żo n y  p o sła  G riinbaum a.

NOWOGRODEK, 31. 5. Przez 
S to łpce przejeżdżała z Moskwy do 

(W arszawy, żona posła Grufibauma.
W bagażach pani posłowej zna

lez iono  podczas rewizji większą 
: Mość kawioru oraz znaczną paczkę

literatury, bolszewickiej.
Kawior skonfiskowano, ponie

waż p. Griinbaurnowa nie zgodziła 
się na opłacenie cła. Zatrzym ano 
również bibułę komunistyczną.

LWÓW, 31. 5. We wsi Tuligło- 
wy (pow. Rudki) odbyw ał się zwo
łany przez b. posła Bryla wiec, na 
który przybyło około 1000 włościan 
z okolicznych wsi.

Po wiecu zgrom adzeni usiłowali 
zorganizow ać pochód, pomimo, iż 
starostw o w Rudkach udzieliło zez
wolenia jedynie na wiec,

Patrol policyjny w sile siedmiu 
ludżi rozproszył manifestantów.

Wiecownicy przeszli wówczas 
na drugi kraniec wsi i tam sform o
wali pochód powtórnie.

W chwili, gdy tłum doszedł do 
środka wsi, patrol policyjny za 
stąpił demonstrantom  drogę

W tej chwili na czoło .pochodu 
wysunęła się konna banderja bry-

Nawy sz sf  w ydziału lotniczego 
min. komunikasji.

WARSZAWA, 31. 5. (wł) Szefem 
wydziału lotniczego w min. kom uni
kacji został m ianowany ppłk. Fili
powicz.

G en. N obile s ły sz y  em isję  
n a  fali 5 3  m ir.

NOWY-JORK, 31. 5. (wł). We
dług wiadomości zM anilli, że jedna 
z prywatnych raajoslacyj iskrowych 
w pobliżu tej m iejscowości miała 
przyjąć w dniu wczorajszym o g o 
dzinie 23.50 w edług czasu miejsco
wego nastepującę depeszę, pocho
dzącą ze stacji we W ładywostoku: 
»Nobile słyszy w aszą emisję na 
fali 33 mtr., nadawajcie dalej.

galołowców, która w całym 
szarżow ała na,po!icjantów.

Za banderją rzucili się piesi 
w łościanie, obrzucając patrol kamie
niami.

Pod uderzeniem kamieni padło 
trzech ciężko rannych policjantów.

Dzięki taktowi kom endanta po
licji, który zrozumiał, iż  ̂użycie bro
ni palnej spow odow ałoby krwawą 
m asakrę, uniknięto rozlewu krwi.

P o  pewnym czasie policja z d o - , 
ła ła  sytuację opanować i tłum roz
proszyć.

Z rozporządzenia starostw a po
licja dokonała całego szeregu aresz
towań wśród zwolenników b. posła 
Bryla.

Ostatnie telegramy.
—  A nglja nie zgadza się  na za

tap ian ie przez N iem cy g a zó w  trują
cych w  m orzu ze w zg lęd u  na wy- 
trucie ryb i na zdrow ie za łóg  o k rę 
tow ych .

—  P o g ło sk i o  otrzym aniu w ieści 
od  gen. N ob ile  nie zostały  potw ier
d zon e. G en. N ob ile  nie daje znaku 
życia.

—  Dunaj w ylał. —  N a Śląsku  
niem ieckim  w o d y  opadają.

—  C eny chleba w  P o lsce  będą  
ustab ilizow ane na cały rok gosp o  
darczy 1928j29.

— W Jugosław ji trwają w ciąż  
dem onstracje p rzeciw w łosk ie.

.rfbii
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Prasa donosi, źe...
— W ciągu ostatnich kilku dni 

do więzień w Mińsku przywieziono 
55 nowych więźniów politycznych 
polaków.

W ten sposób w więzieniach miń
skich znajduje się już 111 więźniów 
polaków, oskarżonych o kontrrewo
lucję.

— Koleje litewskie zakupiły w 
Polsce na Górnym Śląsku większą 
parfję węgla. Tranzakcja nosi chara
kter próbny, jednak brane jest pod 
uwagę, że zarząd litewskich kolei 
stale zaopatrywać się będzie w wę
giel górnośląski, o ile węgiel polski 
będzie mógł konkurować co do cen 
z węglem niemieckim i angielskim.

Tragiczny zgon rzeźbiarza 
Terleckiego.

W mieszkaniu rzeźbiarza Ludo
mira Terleckiego przy ui. Emilji Pla
ter 25, w Warszawie odbywała się 
okolicznościowa uczta, po której u- 
czestnicy zabawy próbowali swej 
siły. W pewnej chwii chwycili się za 
bary artysta Terlecki oraz jeden z 
uczestników' zabawy i upadli na pod
łogę. Terlecki stracił przytomność, 
wobec czego przewieziono go do 
szpitala. Lekarze stwierdzili u rzeź
biarza złamanie kręgosłupa. Mimo 
starannej opieki i pomocy lekarskiej, 
Terlecki w strasznych męczarniach 
życie zakończył.

— W najbliższym c z a s i e  we 
wszystkich większych miastach Rzpli- 
tej odbędzie się szereg wieców pu-

'Tznych urzędniczych, poświęco-
di sprawie poprawy bytu urzędni- 

.w państwowych.
Celem umożliwienia płatnikom 

należytego uzasadnienia odwołań 
podatkowych i zaoszczędzenia kosz
tów i prac biurowych, min. skarbu 
^rządziło, aby t. zw. podstawy wy- 

. .-c.ru, tj. dane zebranie przez urzę- 
uy podatkowe dostępne dia płatnika, 
udzielone były płatnikom ustnie.

— W dniach od 26 do 28 bm. 
odbył się w Toruniu IV ogólny zjazd 
adwokatów polskich.

Zjazd uchwalił w sprawie t. zw. 
«obrony komunistycznej®, że «przy 
obronach osób oskarżonych o nale
żenie do partji komunistycznej, nie
dopuszczalne jest ze strony obrońcy 
usprawiedliwienie, a tern samem glo
ryfikacja zasad komunizmu, jak i 
również pobieranie honorarium od 
osób, co do których zachodzi uza
sadnienie posądzenia, finansowania 
ich przez trzecią międzynarodówkę®. 
Zjazd dalej uchwalił, ażeby rady 
adwokackie rozciągnęły baczną kon
trolę nad stosowaniem się adwoka
tów do powyższych zasad.

Śmiertelny koniec zabawy 
v/ „wisielca4*.

Onegdaj w czasie zabawy chłop
ców w t. zw. «w i s  i e 1 c a» we wsi 
Szymbarków opodal Lubawy, pod 
Toruniem 14 letni chłopiec założył 
sobie pętlę na szyję i udawał wi
sielca. Wskutek nieopatrznego potrą
cenia podstawy, na której stał, ta 
ostatnia wypadła mu z pod nóg i 
chłopiec zawisł w powietrzu. Kole
ga, widząc nieszczęście p o b i e g ł  
przestraszony do miasta po pomoc, 
która przybyła, jednak zapóźno, 
gdyż chłopiec zmarł.

ode
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Walka o niepodległość Ukrainy,

Pielęgnacja dzieci
iat olbrzymiej popularności, uznania ze 

s t r o n y  świata lekarskiego, w dzięczności 
matek i nieustającego powodzenia, oto naj
lepsze św iadectw o dla niezrównanej jakości

PUDRU, MYDŁU i KREMU
„Bebe Szoftnana“.

Wśród zagadnień, mających 
decydujące znaczenie dla roz
wiązania problemu wschodnio
europejskiego, zagadnienie nie
podległości Ukrainy zajmuje 
jediK) z ważniejszych miejsc.

Ukraina i jej bogactwa na
turalne oddawna była celem 
w ieikómoca r si w o w ycb dąże ń
Rosji. Dla tego też wLw Any, że 
jeszcze w XVII wieku ca:Awo 
moskiewskie konsekwentnie d ą 
żyło do opanowania Ukrainy 
w tej lub innej formie.

Rozbiór Polski ułatwił speł
nienie tego zadania i Ukraina 
została wcielona w skład irn- 
perjum rosyjskiego, a jedno
cześnie rządy rosyjskie wytwo
rzyły takie warunki polityczne 
na Ukrainie, iż pozbawiono ją 
m ożności rozwoju nietylko na- 
rodowo-kulturalnego lecz i g o 
spodarczego. Ekonomiczna po
lityka rządów rosyjskich, pro
tegująca rozwój przemysłu w 
Rosji centralnej, szła w kierun
ku nasycenia przemysłu rosyj
skiego surowcami ukrainskiemi, 
przy jednoczesnem zatam owa
niu procesu uprzemysłowiania 
Ukrainy, która posiada ku te
mu wszelkie dane. Tern tłuma
czyć należy te, na pierwszy 
rzut oka, paradoksalne zjawi
ska, że kraj, wyposażony przez 
naturę obficie w surowce, do 
ostatnich czasów  nie posiada 
odpowiednio rozwiniętego prze
mysłu.

Oczywiście taki stan rzeczy 
m usiał wywołać w społeczeń
stwie ukraińskiem dążenie do 
p r z e r w a n i a  przymusowego 
współżycia z Rosją i do stw o
rzenia niepodległego państwa 
ukraińskiego, bowiem tylko w 
tych warunkach byłby zapew
niony normalny rozwój kraju, 
leszcze na długo przed rewo
lucją 1917 roku hasło  niepo
dległości znalazło wielu zwo
lenników w społeczeństwie u- 
kraińskiem. Tak np. w r. 1900 
założona w końcu ubiegłego 
stulecia Rewolucyjna partja u- 
krainska wydała dość dokład
nie opracowany program, uza
sadniający ideę niepodległości, 
Nastroje niepodległościowe zna
lazły swój wyraz w uchwałach 
licznych zjazdów i kongresów 
ukraińskich, które się odbyły 
po obaleniu caratu, a wola na
rodu ujawniła się ostatecznie 
przy wyborach do konstytuanty 
rosyjskiej, kiedy to na 130 po
słów  z całej Ukrainy—wybrano 
125 Ukraińców - niepodległoś
ciowców. Posłow ie ci nie po
jechali do Petersburga, lecz 
zjechali się w Kijowie, gdzie 
zamanifestowali w specjalnej 
rezolucji, że naród ukraiński 
chce stworzyć wolne i nieza
leżne państwo.

Wkrótce potem, a mianowi
cie w styczniu 1918 roku par
lament ukraiński — centralna 
rada—specjalnym uniwersałem 
ogłosiła Ukrainę jako niezależną 
republikę demokratyczną.

Rządy bolszewickie, które 
wówczas objęły władzę w Ro
sji, przyjęły w spadku po ca

racie tradycyjną co do Ukrainy 
politykę, oczywiście w zmie
nionej nieco formie. Nie w in
teresach „panrusizmu“, lecz w 
interesach „jedności“ proleta
riackiej i rewolucji socjalnej 
rząd bolszewicki wypowiedział 
wojnę młodej Republice Ukraiń
skiej, która z przerwami trwała 
do roku 1921 i zakończyła się, 
jak wiadomo, ponownein wcie
leniem Ukrainy do czerwonego 
imperjum rosyjskiego.

Polityka rządów sowieckich 
co do Ukrainy prawie w ni- 
czem nie odróżnia się od poli
tyki dawnej Rosji. Aczkolwiek 
bolszewicy pod naciskiem gwał
townego wzrostu ukraińskiego 
ruchu narodowego zmuszeni 
byli poczynić cały szereg 
ustępstw w dziedzinie rozwoju 
narodowo-kulfuralnego, to jed
nak ekonomicznie Ukraina i na
dal jest obiektem wyzysku, 
czego najlepszym dowodem 
jest stwierdzony przez urzędo
wą statystykę sowiecką fakt, 
że* Ukraina wpłaca rok rocznie

do budżetu ogólno-związkowe- 
go o 300.000.000 rubli więcej 
niż na nią się wydaje.

Oczywiście naród ukraiński 
jest zupełnie wyeliminowany 
od udziału w kierownictwie po- 
litycznem. Kompetencje rządu 
Ukrainy sowieckiej, którego w 
żadnym razie nie można uwa
żać za rząd, cieszący się zau
faniem ogółu ludności, — są 
nadzwyczajnie szczupłe, waż
niejsze bowiem sprawy zarów- 
no polityczne jak i gospodar
cze rozstrzyga Moskwa.

Pomimo militarnego zwy
cięstwa bolszewików, które do
prowadziło do okupacji Ukrai
ny, naród ukraiński nie wyrzekł 
się idei niepodległości i walki
0 jej zrealizowanie. Moralnym
1 politycznym reprezentantem 
tej idei jest wielotysięczna 
ukraińska emigracja polityczna, 
która zachowała wierność dla 
tej idei i która pracuje nad wy
zwoleniem Ojczyzny.

M. Kowalewski.

Naukowa organizacja w Ząffąiiu Dąbrowskiej.
Co zyskują przemysłowcy, a co robotnicy ?

Podczas drugiego zjazdu nauko 
wej organizacji pracy w Warszawie, 
w którym brali udział inżynierowie 
i technicy z Zagłębia ujawniono wy
niki naukowej organizacji w ko
palniach.

Z  prasy dowiadujemy się, że 
bardzo intensywnie zajął się w pro
wadzeniem naukowej organizacji na 
terenie kopalni węgła Grodziec II w 
Zagłębiu Dąbrowskiem inż. Raź- 
niewski, dzięki wysiłkom którego 
otrzymano po kilku tygodniach pra
cy zwiększenia wydajności pracy w 
tartaku drzewnym o 100 proc., przy 
dowozie piasku do zasypywania 
wyeksploatowanych komór po wę
glu o 100 proc,, przy reorganizacji 
sposobu naprawy wózków o 150 
proc. i praca rębaczy w chodnikach

o 150 proc.
Przez zastosowanie wspomnia

nych wyżei zasad pracy na kopalni 
węgla Kazimierz koszty robocizny 
zmniejszyły się o 80 proc., a wy
dajność pracy o 100 proc.

A więc wprowadzenie naukowej 
organizacji pracy przynosi odrazu 
przemysłowcom ogromne zyski, Ale 
czy zyskali co na teru robotnicy? 
Gzy w tych działach, gdzie podnie
siono produkcję, pomyślano o pod
niesienie płac, by zachęcić robotni
ków do stosowania naukowej orga
nizacji pracy.

O tern na zjeździe nie mówiono, 
bo nie było o czerń mówić. Płace 
głodowe naukowej organizacji nie 
podlegają.

Wfkrpie ksratłisfpzif ds
w Olkuszu*

W Zielone święta miejscowa p o 
licja zaaresztowała w Olkuszu pod 
zarzutem należenia do komuny: jos- 
ka Lipszyca, krawca lat 23. prezesa 
zw. zawód, przem. odzież., oddz. w 
Olkuszu; Kałmę Guzego, krawca, lat 
18, sekretarza tego związku; Chaima 
Berkowieza, krawca, lat 18, gospo
darza związku: Moszka Wajcmana, 
lat 20, członka związku; Andrzeja 
Pomiernego, lat 27, prezesa komitetu 
P. P. S. lewica; Stanisław a Misztala, 
lat 26. sekretarza tego komitetu; 
Franciszka Nogę, lat 39, skarbnika, 
Ludwika Kostrzycę, lat 44, b. urzęd
nika państwowego i Leibę Grosma
na, lat 18, krawca. Zaaresztowani 
oskarżeni są o udział w rozrzucaniu 
odezw komunistycznych, wywiesza
nie sztandarów i transparentów z 
hasłami antypaństwowej^, i t. p.

Na wiecu 1 maja rb. Lipszyc,

Guzy i Grosman krzyczeli: «nśech 
żyje rewolucja!®, «uwolnić więźniów 
politycznych® etc. Pozatem zbierał 
pieniądze na bloczki «Mopru» i na 
więźniów politycznych. Kostrzyca 
występował podczas wyborów, jako 
agitator «Jedności robotniczo-chłop
skiej®.

Organa policji wykryły, że w lo
kalu związku zaw. przem. odzież, w 
Olkuszu, w którym się mieścił rów
nież komitet P. P. S. lewicy, odby
wały się stale w porze nocnej kon
ferencje i w sposób konspiracyjny 
uprawiano działalność antypaństwo
wą, ponadto urządzane były często 
zebrania w lesie i że wogóle w lo
kalu tym istniały dwie komórki ko
munistyczne, jedna «Mopru», druga 
kulturalno-oświatowa Dalsze docho
dzenie w toku, przyczem spodziewa
ne są dalsze aresztowania.

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
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O D E Z W A .
Koleżanki i Koledzy!

G rono obywateli Zagłębia Dąbrowskiego z inicjatywy p. p. ofice-

° ,CZWz 3  J w M m  postanow ił wziąć udział w akcii, nad którą p. sta- 
ro sta  H dzińsk . sp ra„ y , panuątał. iż w roku

tsdSte sw sa
ChW3ły'K oleżanki i Koledzy! We wzniesieniu pomnika poległym oficerom

...

KINO

„OAZA”
S o sn o w ie c .

O d 28-go m aja r. b. i dni następne

K O C H A N K O W IE
dram at erotyczno-sensacyjny.

W roli głównej RAMON NOVARRO i ALICE FERRY.
Nad program: K o m ed ja  w  2 -c h  a k ta c h .

KINO

„ C O R S O ”
Będzin.

O d czwartku 51 maja do niedzieli 5 czerwca b. r.

Woltyżerka Cyrku Barnuma
(Zygzaki m iłości)

W rolach głównych: MARION NIXON, PAT OM ALEY.
W yścigi kadryg rzymskich.

Nad program : A rc y w e s o ła  k o m e d ja  w  2 -ch  a k ta c h .

n°m  o wolność na ręce mężów zaufania wpisując je
Jednocześnie na załączoną listę, poczem związek p rz e k a z e c a łk o w ^ ą su m ę  
kom itetowi Zwrot list nastąpić winien przed. 1 sierpnia b r. . Termin ten
da całkowitą m ożność wpłacenia każdemu z W as odPov̂ ni| J O k a ż e c ie  

Czekamy na len W asz czyn obywatelski i sądzimy, ze wykaz
całkowite zrozumienie tej wzniosłej inicjatywy.

JL A. W JLt LJ

Polskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłowych i Handlowych

w Sosnowcu.
Prezes

W. Grunwald,
Sekretarz Jeneralny

Kościńskf

Dzień Strzelca w Sosnowcu.
Dzień 27 bm. był piękną manife

s tac ją  związku strzeleckiego, św iad
czącą o wzmagających się jego s i
łac h  organizacyjnych,

Pod hasłem  państwowości naszej 
zgrom adziło się w dniu tym kilku
set strzelców z Sosnow ca, Niwki, 
Zawiercia...

Już o godz. 10-ej zebrano się w 
koszarach Traugutta, skąd po złoże
niu raportu przez dowódcę ob. Szen- 
ka komendantowi ob. Plebankowi 
oddział z orkiestrą na czele w szy
ku wzorowym m aszerował przez 
m iasto do m ałego kościoła na na
bożeństwo.

Po skończonem  nabożeństwie od
było się uroczyste zebranie w sali 
związków na Pogoni. Zagaił zebra
nie ob. Górecki, który na przewodni
czącego zebrania poprosił ob. dr. 
pejsa, prezesa obwodu związku strze
leckiego. Na asesorów  powołano ob. 
Kowalską i ob. Plebankową, do pro

tokułu — ob. Wład. Barana. W sło 
wie wstępnem *ob. Br. Górecki po
dziękował przedstawicielom organi- 
zacyi pokrewnych i zebranym goś
ciom za uświetnienie obecnością 
swoją »dnia Strzelca«, a w szcze
gólności zarządowi głównemu zwią
zku, który zaszczycił zebranie wyde
legowaniem z W arszawy swego 
przedstawiciela w osobie ob. T. 
Czakiego. Podkreślić należy z uzna
niem wielce przyjazne ustosunkow a
nie się do związku strzeleckiego 
związku legionistów, którego przed
stawiciele zawsze przybywają na 
uroczystości strzeleckie z życzliwem 
słowem zrozumienia, co dla dobra 
państwowości na terenie naszym po
siada doniosłe znaczenie.

Należy stwierdzić również mkt, 
jak na prymitywne stosunki Zagłę
bia znamienny, że zaproszony na 
uroczystości strzeleckie związek maj
strów fabrycznych nadesłał list, w 
którym usprawiedliwia swoją nieo

becność, życząc zgrom adzonym  o-
wocnej pracy. , . ,

Kulturalny ten czyn słuzyc może 
przykładem  dla wielu organizacyj
Zagłębia.

Z  ram ienia zarządu okręgow ego 
legionistów przem awiał ob. Mazur, 
który, stwierdziwszy wspólne cele i 
zadania związku strzeleckiego, le
gionistów i związku inwalidów, zwró
cił się z apelem do zebranych w 
celu podjęcia myśli wybudowania 
w łasnego domu, na pierwszą cegieł
kę którego przeznacza ze swej stro
ny zł. 100.

D oniosłą myśl przyjęk z uzna
niem. . . .

W imieniu oddziału związku le
gionistów przemavyiał ob. Renik, pod
kreślając doniosłość ideologii i 
szczytne" tradycje, reprezentowane 
przez związek strzelecki i związek 
legionistów.

PMętcny ouczyi puu lym m u 
Strzelca w odrodzeniu tradycji ry
cerskiej w Pólsce« wypowiedział ob. 
Czaki. Odczyt, świetnie opracowany, 
oparty na realnych danych cyfro
wych, odzwierciadlał wielkie znacze
nie związku strzeleckiego w rozwoju 
s ił obywatelskich narodu w zaraniu 
powstawania państw a i w dniach 
um acniania jego państwowości.

Zakpńczono zebranie wiwatami 
na cześć p. prezydenta Rzeczypospo
litej i na cześć wodza narodu, mar
szałka 'P iłsudskiego.

Po  zebraniu sekcja scenicz 
związku strzeleckiego odegrała do
skonale sztukę pod tytułem ^Sza
leńcy*. Miły zespół m łodych sił ar
tystycznych związku oklaskiwano 
serdecznie, życząc im pomyślnego 

, 07woju.

Tragiczny wypadek na przejeździe kolejowym
pomiędzy ZąiskewiGami a SołonagieK

1 o so b a  zabita i 1 ranna.
Onegdaj na przejeździe kolejo

wym pomiędzy Ząbkowicami a Go- 
łonogiem  miał miejsce tragiczny 
wypadek.

Kiedy o godzinie 9 wieczorem 
przez tor kolejowy przejeżdżali w o
zem Józef W artak z G ołonoga i 
Teodor Klubowicz, m ieszkaniec Ka
towic (ul. Batorego 8), z zakrętu 
wyłonił się pędzący całą  s iłą  pary 
parowóz.

Zanim jadący zdołali zoriento

wać się w sytuacji, parowóz z całą 
siłą  uderzył w wóz. r.

Skutki zderzenia byłv irao-i 
Józef W artak, silnie p o k a lec -u ..,, 

w stanie'nieprzytom nym  został prze
wieziony do szpitala w Będzinie, 
gdzie po paru godzinach zakończył
życie. , ,

Klubowicz doznał lżejszych obra
żeń cielesnych.

Wóz został całkowicie rozbity, a 
jedynie koń wyszedł na cało.

Cela
więzienna.

72.
II.

P r z y  ro g a tk a c h  „ szk o ln y c h " .
W  pół godziny dorożka zatrzy

mała się przy rogatkach. Buvard 
wszedł do jednej z podrzędnych re- 
stauracyj, połączonej z salą tańca. 
Uczęszczały tu  szumowiny świata 
paryskiego. Mnóstwo gości znajdo
wało się przy stołach w tej sali. 
Dym gęsty i gryzący tworzył tu a- 
tm osferę ciężką, nieznośną. Buvard 
przez kilka sekund szukał miejsca, 
gdzieby mógł spocząć. Nareszcie 
spostrzegł je przy jed n y m  ze stołów 
i zajął je natychmiast. Zapalił fajkę, 
oparł się łokciami o stół i zaczął 
przypatryw ać się sąsiadom. 1 wo- 
rzyli oni odrębny, dziwny świat,.. 
Było to  coś nakształt ogromnego 
rynsztoka, do którego ścieki pod- 
ziemnne przelewają wszystkie od 
padki społeczne, zebrane w ciągu 
swego biegu.

O braz ten nie dziwił Buvarda. 
Był oswojony z jego widokiem, od- 

L kąd uprawiał swój fach.SSMinęła tak

godzina. W ypalił fajkę, wypił kawę. 
Zażądał, aby mu inną ' podano.

W tem drzwi się otwarły i nowa 
para weszła do sali. Były to raczej 
dzieci. O na blada, jasnowłosa, z 
podsiniałemi oczami, wychudła, zda
wała się ledwie trzymać na maleń
kich nóżkach. On, chłopak duży, wy
cieńczony, ze zmęczoną tw arzą, z 
łopatkami wystającemi, z czoiem 
bladem z bezsenności, ze spojrze
niem jednak bystrem  i prawie inte
ligentem. Dziewczyna nazywała się 
Palota. Chłopca zwano Dziobem 
Gazowym...

Dziewczyna weszła, w sparta na 
ramieniu chłopca. Na środku sali za
trzymali się.

— No, cóż Paloto — rzekł chło
piec z galanterją podrogatkow ą — 
nie .napijesz się kawy z arakiem.

Dziewczyna skrzywiła się, i nic 
nie mówiąc, pociągnęła go ku sali 
tańca.

Idąc tam, musieli przejść koło 
stołu, przy którym siedział Buvard. 
Didób Gazowy, spostrzegłszy go, 
uśmiechnął się z zadowolenia. Palota 
to  zauważyła.

— .Czy to  osoba, której oczeki
wałeś? — zapytała głosem cichym i 
ochrypłym.

— Ta sama — odparł Dziób Ga
zowy.

— T o mnie opuścisz.
— Na pięć minut... zresztą pozo?

stań, nie mam żadnych dla ciebie
tajemnic.

Dziewczę smutnie wstrząsnęło
głową. . i

— Nie — rzekła — wiesz, ze dym
tytoniu dusi mnie... zaczekam na 
ciebie w sali tańca.

I oddaliła się z przerażającym 
kaszlem.

Buvard odprow adził ją wzro
kiem... poczem zwrócił się do Dzio
ba Gazowego, który  bez ceremonji 
zajął miejsce przy stole.

— Jak się nazywa to dziewczę.
— Tutaj zowią ją Palotą; nic 

więcej o niej nie wiem.
— Ile ma lat?
— Mówi, że ośmnaście.
— W ygląda cierpiąco; takie ży

cie ją zabije.
Dziób Gazowy wzruszył ramio-

nami.
— Ha! cóż robić; mówię jej, aby 

dbała o zdrowie i nie chce słuchać. 
W ie ona, że życie jej krótkie.

— Cóż ty na to?
— Ja  — odparł D ziób-G azow y 

zdziwiony — cóż ja poradzę? Ale, 
ojcze Buvard, miałeś mi coś powie- 
’dzieć, a tam  Palo ta  czeka na mnie. 
Przystąpm y do rzeczy.

—  C z y  spełniłeś moje rozkazy? 
— zagadnął Buvard.

— Co do joty! wynająłem po
koik na poddaszu, położonem w prost 
wskazanego, mi dojmu, i przez ty

dzień nie opuszczałem stanowiska.
— i cóż odkryłeś?
— D opiero onegdaj, około jede

nastej przed południem, spostrze
głem, że okiennice są otwarte... i 
zobaczyłem jął

— Czy podobna?
— Tak, ale bardzo się zmieniła. 

Nie była to  Szram owata z kawiarni 
ojca Bouquillarta... ubrana z szy
kiem, w sukni z falbanami, w kape
luszu z piórami, w szalu kaszm iro
wym indyjskim, pochodzącym z naj
lepszej paryskfej fabryki, jak mi to 
objaśniła Palota, k tóra niemniej cie
kaw a przypatryw ała się sąsiadce z 
przeciwka. Gdy Szram owata  ̂spo
strzegła, że przyglądają się jej, za
wołała fiakra i wsiadła. Palota po
jechała za nią i wyśledziła, żê  z 
dworca kolei S-go Łazarza wzięła 
bilet do M aisons-Lafitte.

Buvard z uśmiechem wysłuchał 
tego sprawozdania.

— jestem  z ciebie zadowolony— 
wyrzekł nareszcie. — Jutro  bądz tu 
taj znowu, a może uczynię pewną 
propozycję tobie i twej Palocie,' 
k tó ra  wam nie będzie nieprzyjemną.

Mówiąc to, podał Dziobowi-Ga- 
zowemu dwie sztuki pięciofrankowe, 
zapłacił za poczęstunek i wyszedł 
na ulicę.

c. d. n.
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KRONIKA.
KALENDARZYK.

Czerwiec

1
Piątek

Dziś: Jakóba 
Jutro: Marceliny 
Wschód słońca 3.21 
Zachód „ 7.47

KINO

„Nowości
Będzin.

Od wtorku 29 do czwartku 31 maja b. r.

Ten, który się zaprzeda!
Dramat erotyczno-kryminalny w 8 aktach.

W roli głównej: HANS MIERENDORF, OLAF FIORD, VIWIAN 
GIBSON, ERICH KAISER TITZ i BRUNO KASTNER.

Nad program: K em edja w  2-ch aktach.

RADIO.
Piątek 1 — czerwca.

K A T O W I C E .
17.20 Komunikaty połsk. zw. zrzeszeń 

gosp. woj. śl,
17.30 Komunikaty wydziału skarbowe

go  woj. śl.
17.45 Audycja literacka.
18.55 Komunikaty fow. tatrz. i sportowy
19.15 Rozmaitości.
19.30 Odczyt pt. „Reforma szkolnictwa 

w Poisce w dobie współczesnej".
19.55 Pogadanka muzyczna z Warsza

wy.
20.15 Transmisja koncertu symfonicz

nego z Warszawy.
52.00 Sygnał czasu i komunikaty PAT 
22.E0 Skrzynka pocztowa w języku

francuskim.

Z Sosnowca.
(s) Spółdzielnia „Ogniwo". W

ubiegłą środę odbyło się nadzwy
czajne zebranie członków spółdziel
ni »Ogniwo« w Sosnowcu, na któ- 
rem po omówieniu szeregu spraw 
bieżących odbyły się wybory człon
ków zarządu na miejsce ustępujących 
z powodu ukończenia się ich ka
dencji. Zostali większością głosów 
wybrani Al, Hauke, J. Choiński, dr. 
St. Dobrowolski i Doros.

(s) Dzień spółdzielczy. Polski 
związek zawodowy pracowników 
przemysłowych i handlowych w So
snowcu niniejszem wzywa wszy
stkich swoich członków do jaknaj- 
liczniego udziału w obchodach i u- 
roczystościach, związanych z dniem 
spółdzielczym w dniu 3 czerwca br.

(o) M atura w pańsfwowem se
minarium nauczycielsldem  m ęs- 
kiem w Sosnow cu. W dniu 30 i 
31 maja br. odbyła się matura w 
seminarjum nauczyciełskiem męs- 
kiem w Sosnowcu.

Przewodniczył jako delegat ku- 
aforjum dyrektor zakładu p. Wła- 
ysław Mazur.

Do egzaminu dojrzałości dopu
szczono 22 abifurjentów. Egzamin 
złożyli wszyscy, a mianowicie: Ba- 
sak Tomasz, Błeszczyński Kaz., 
Dąb Wacław, Dąbrowski Tad., Do- 

ec Paw., Gąsior Stan., Haczyk 
Stef, Jedynak Piotr, Kisiel Feliks, 
Kocel Wac., Krzakowski Stan., Ma
rek Marjan, Niedźwiedź Bo!., Pietras 
Marjan, Piotrowski Tad., Szpineter 
Stan., Trembiński Wacław, Wacła- 
wik Stef., Waróński Tad., Zając Lu
cjan, Zernicki Wit., Sobolewski Z.

(s) Nieszczęśliwy w ypadek. W
• 31 bm. o godz. 6-ej Feliks Zy- 
at 16, (Dębowa 9), jechał do 

pracy do Modrzciowa, wbrew zaka
zowi, w wozie kolejki renardowskiej 
dowożącej piasek na zamulanie. 
Wskutek otworzenia się klapy u 
woza, Zyga wypadł na tor kolejki 
obok walcowni »hr. Renard« i koła 
wagonu zmiażdrzyły mu lewą nogę 
powyżej kolana, oraz poszarpały 
prawą stopę.

(s) B ezczelność. Aresztowany 
jako główny sprawca nadużyć w 
urzędzie celnym rewident Hamczyk 
wniósł do sądu skargę incydentalną 
dowodząc, że zarzucane mu przez 
policję czyny są jedynie wynikiem 
zatargu pomiędzy urzędem śledczym 
a urzędem celnym w Sosnowcu i 
spowodowane chęcią wywarcia na 
nim zemsty.

(s) Spry tny  złodziej. W dniu 
30 bm. Franciszek Mroczkiewicz 
(Długa 10) zameldował, że syn jego 
Włodzimierz lat 8, szedł z psem 
dobermanem ulicą, naraz podszedł 
do niego nieznany osobnik, złapał

psa i oświadczył chłopcu, że to jest 
jego pies i, że wabi się «mucha«.

Wartość skradzionego psa po
szkodowany Mroczkiewicz oblicza 
na 200 zł.

Z Będzina.
(b) Odłożenie posiedzenia wy

działu. Zapowiedziane na dzień 
wczorajszy posiedzenie członków 
wydziału sejmiku będzińskiego zo
stało odłożone.

(b) S zk o ła  pow szechna Nr. 2 
w Będzinie obchodzi ,dnia 3 czerwca 
rb. 10-ciolecie istnienia z udziałem 
licznie zaproszonych gości, obec
nych i byłych nauczycieli, oraz ab
solwentów i absolwentek tej szkoły.

(b) Pobicie matki. Tomasz 
Piekarczyk, zamieszkały na Ksa
werze, wszczął awanturę z własną 
matką i pobił ją dotkliwie. Wyrod
nym synalkiem zajęła się policja.

Dzień spółdzielczy 
w Grodźcu.

Uroczystość »dnia spółdzielcze
go* w Grodźcu odbędzie się dnia 
3 czerwca 1928 r. z nasfąpującym 
programem: 1. pobudka o godz. 6-ej 
rano przed sklepami spółdzielni, 
wykonana przez straże ogniowe; 
2. zbiórka organizacyj przed sto
warzyszeniem na kolonji robotniczej
0 godzinie 8 ej rano; 3. pochód do 
kościoła na mszę św. z orkiestrą
1 wa Solvay; 4. po mszy św. po
chód do parku grodzieckiego t-wa 
na akademję.

Poszczególne części akademji:
a) Hymn spółdzielczego (orkiestra),
b) śpiewy chóralne pod dyr. E. Ber
gera, c) przemówienie o znaczeniu 
dnia spółdzielczego, d) rozwiązanie.

5. Zabawa w parku grodziec
kiego t-wa od godz. 15-ej na którą 
złożą się: a) loterja fantowa, b) tań
ce, c) różne imprezy.

W razie niepogody zabawa od
będzie się na sali zbornej grodz, 
t-wa, a akademja w Sokolni.

Z Dąbrowy.
(d) Tydzień czerw onego krzy

ża. Onegdaj w sali rady miejskiej 
odbyło się zebranie komitetu w 
sprawie urządzenia w Dąbrowie ty
godnia czerwonego krzyża.

Przewodniczył inż. Seroka. Ty
dzień czerwonego krzyża trwać bę
dzie od dnia dzisiejszego do 7 bm. 
włącznie.

W czasie tygodnia w kinach 
podczas przerw seansowych prze
mawiać będą prelegenci.

Członkowie komitetu tygodnia 
sprzedawać będą bilety na koncert 
czerwonego krzyża, który odbędzie 
w Sosnowcu.

(d) W ieczór artystyczny. Jutro
w sali resursy odbędzie się wieczór 
artystyczny, dochód z którego prze
znaczony jest na kelonje letnie dla 
młodzieży szkolnej.

Program zapowiada popisy chó
ru pod batutą prof. A. Cichonia i 
orkiestry pod batutą prot Czubatego.

Na zakończenie zostanie ode
grany obrazek sceniczny pt. «Nie- 
boszczyk z przypadku®.

Początek o godz. 7.50 wiecz.
(d) Koło sam opom ocy uczniów 

miejskiego seminarjum nauczyciel
skiego męskiego w Dąbrowie Gór
niczej urządza w sobotę dnia 2 go 
czerwca r. b. o godz. 7 min. 30 
wieczór w sali resursy w Dąbrowie 
Górniczej »wieczór artystyczny«.

Na program wieczoru złożą się 
popisy uczniowskiej orkiestry pod

batutą p. prof. Czubatego, popisy 
chóru uczniowskiego' pod batutą p. 
prof. Cichonia oraz jednoaktówka. 
Wykonane będą utwory: Moniuszki, 
Namysłowskiego, Verdtego i innych.

(d) Dochód ze  zbiórki na d a r 
narodow y. Zbiórka na dar narodo
wy w dniu 3-go maja dała ogólne
go czystego zysku 3.195 zł.

<d) Zebranie banku udziało
w ego. W ubiegłą środę w sali re
sursy miejscowej odbyło się zwy
czajne ogólne zebranie członków 
banku udziałowego w Dąbrowie pod 
przewodnictwem M. Febrycego.

Po odczytaniu protokułu z o- 
statniego zebrania, p. Kaznowski 
zreferował obecnym sprawozdanie z 
działalności zarządu, rady nadzor
czej i komisji rewizyjnej oraz przy
jęto bilans za rok ubiegły.

Sprawozdanie kasowe wykazuje 
zyski, które w wysokości 9 proc. 
od jednego udziału (50 zł.) zostaną 
każdemu udziałowcowi wypłacone.

Preliminarz budżetowy na 1928 
rok w sumie ogóinej 77.050 zł. ze
brani zatwierdzili.

Po krótkiej dyskusji przez akla
mację zostali ponownie wybrani do 
rady nadzorczej pp. L. Marfynkow- 
aki, Jan Musiał i Anna Domaszew- 
ska. W wolnych wnioskach p. Gra
bińskiemu, który zupełnie opuszcza 
Dąbrowę, wyrażono podziękowanie 
za jego długoletnią pożyteczną pra
cę dla dobra banku.

(d) U party sam obójca. Trzy
dziestoletni Leon Paiuga, zamieszka
ły przy ulicy Kondratowicza nr. 6, 
niejednokrotnie usiłował odebrać 
sobie życie

Onegdaj będąc w silnym rozstro
ju, wznowił swe zamiary, wyskaku
jąc z okna z wysokości pierwszego 
piętra.

Samobójcę lekko potłuczonego 
przewieziono do szpitala, w którym 
się czuje dorse.

Ze Strzemieszyc.
(y) Co będzie w Strzem ieszy

cach. Ciesząca się ogromną popu
larnością w Strzemieszycach sekcja 
dramatyczna klubu sportowego »Si- 
ła« odegra w miejscowem kinie 
»lluzjon« dn. 2 czerwca br. komedję 
w 3-ch aktach Aleksandra hr. Fred
ry pt. »Godzien litości*.
Amatorzy pod zuanem kierownic
twem reżysera p. W. Kozłowskie
go bezsprzecznie wiernie odtworzą 
całość koinedji nieśmiertelnego au
tora, dając miejscowemu społeczeń
stwu w postaci zdrowego humoru 
niecodzienną strawę duchową. Cel 
kulturalno-oświafy klubu »Siła«, na 
jaki zostanie przeznaczony dochód 
z przedstawienia, winien równie 
zachęcić miejscowe społeczeństwo 
do pójścia na przedstawienie.

Z Zawiercia.
(z) Posiedzenie rad y  szkolnej 

okręgow ej. Wczoraj odbyło się w 
inspektoriacie szkolnym posiedzenie 
wydziału okręgowej rady szkolnej 
pod przewodnictwem dyr. Szymań
skiego. Na posiedzeniu tern oma
wiano sprawę dozorów szkolnych 
oraz sprawy bieżące.

(z) P o  gotów kę do W arszaw y. 
Prezydent Klepa i wiceprezydent 
Mróz wyjechali do Warszawy celem 
podjęcia udzielonej miastu pożyczki 
w sumie 378.000 zł. z banku gospo
darstwa krajowego. Pożyczka ta u- 
żyta będzie na cele inwestycyjne; 
m. in. doczeka się wreszcie uregulo
wania i połączenia z szosą włodo- 
wicką zapomniana ulica Szkolna.

(z) W spraw ie drugiego leka
rza  mięjskiego. Onegdaj odbyła 
się konferencja prezydenta miasta z 
miejscowym związkiem lekarzy co 
do obsadzenia stanowiska drugiego 
lekarza miejskiego, którego etat 
przewidziany jest w budżecie.

Ostateczna decyzja w tej sprawie 
zapadnie prawdopodobnie na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń za
rządu miasta. Kandydatem na dru
giego lekarza miejskiego jest lekarz 
powiatowy, dr. Gajdziński.

(z) Inspekcja d róg  w pow ie
cie. Wczoraj członkowie wydziału 
powiatowego sejmiku wraz z komi
sją drogową odbyli całodzienną 
inspekcję dróg w powiecie oraz za
poznawali się ze sianem prac, pro
wadzonych na drogach i w szeregu 
instytucji sejmikowych.

(z) W strzym anie ro b ó t w Ż a r
kach. Gmina Żarki z braku odpo
wiednich funduszów wstrzymała wy
kończenie budującego się gmachu 
7 klasowej szkoły powszechnej przy 
ul. Częstochowskiej.

(z) S tacja benzynow a w mie
ście. Tow. naftowe «Galicja« zwró
ciło się do magistratu o koncesję 
na wybudowanie przy zbiegu ulic 
Słowackiego i 3 maja stacji benzy
nowej, Dziś zbiera się w tej spra
wie komisja przemysłowa, która 
ustali, czy miejsce to odpowiada 
wymaganiom i dawać będzie rękoj
mię bezpieczeństwa.

(z) S abo taż  piekarzy zaw jerc- 
kich. W związku z obniżeniem cen 
chieba przez komisję cennikową — 
piekarze zawierccy rozpoczęli cichą 
obstrukcję, ograniczając wypiek chle- 
ba. Sabotaż ten tłumaczą wyższemi 
cenami mąk' i jej brakiem. Spółka 
spożywcza «Zawiercie« za pośred
nictwem s t a r o s t w a  wystąpiła 
do województwa o przydział 
mąki t.zw. interwencyjnej. Mąka ta, 
w razie jej otrzymania, byłaby w 
rozporządzeniu powiatowej kasy 
komunalnej.

W ten sposób ukrócone zostaną 
zbyt wygórowane apetyty piekarzy 
zawierckich.

' •) O usunięcie brudów  z  do 
mów TAZ. W dniach najbliższych 
przewidziana jest inspekcja sanitar
na w domach TAZ. w rzędach A i 
B, ponieważ w domach tych od 
wielu lat nie są bielone klatki scho
dowe, — poniszczone są ustępy, 
w domach zaś robotniczych obok 
domu ludowego z przepełnionych 
dołów kioacznych wydostają się 
nieczystości, zatruwając powietrze.

Przy t--' *zji warto zwrócić u- 
wagę, i  iębiorea asenizacyj
ny, p. Gc« . ....’(Częściej uskutecznia 
wywóz nieczystości w porze zaka
zanej.

Z Olkusza.
(o!) Pośw ięcenie kaplicy w 

TłukietJce. W drugi dzień Zielonych 
świąt została poświęcona kaplica 
górnicza pod wezw, św. Barbary 
w Tłukience koło Bukowna. Poświę
cenia dokonał ks. prob. Jezierski z 
Bolesławia. W Kaplicy tej nie odpra 
wiano nabożeństwa w ciągu 16 lat, 
t . od czasu uszkodzenia jej podko
pami podziemnemu Obecnie została 
ona odrestaurowaną i odpowiednio 
zabezpieczoną od ewentualnych u- 
szkodzen.

(ol) Zielone świątki w Ojco
wie. Pomimo niepogody, ruch wy
cieczkowy do Ojcowa w ubiegłe 
Zielone świątki był dość duży. Spo
ro wycieczkowiczów przybyło auta
mi z Krakowa i Zagłębia Dąbrow
skiego. Licznie przybyła też mło
dzież szkolna, harcerze, sokoli itp. 
Co trochę padający deszcz psuł jed
nak urok Ojcowa, to też minione 
święta zawiodły pokładane w nich 
nadzieje.

(ol) Ze slraży  w Skale. Na 
walnem zebraniu straży ogniowej 
ochot, w Skale pod Ojcowom, w do
wód położonych zasług na polu 
rozwoju pożarnictwa w po w. olku
skim, postanowiono zaofiarować p. 
Jerzemu Stamirowskiemu, staroście



olkuskiemu godnośę honorowego 
prezesa i p. Romanowi Wydrychowi, 
inspektorowi P. Z. U. W. w Olkuszu 
godność honorowego wice-prezesa 
lej straży.

(ol) W obronie w łasnego ży
cia. Jeden z funkcjonarjuszów p. p. 
post. Żarnowiec zatrzymał w Woli 
Libertowskiej, gm. Żarnowiec, na 
kradzieży kur Józefa Dłużniaka, 
mieszkańca gminy Słupia, powiatu 
włoszczowskiego. Podczas eskor
towania złodziej stawiał silny opór, 
wreszcie wydobywszy noża, rzucił 
się na posterunkowego, który w o- 
bronie własnego życia pchnął Dłuż
nika w ramię bagnetem. Rana lekka.

(ol) Mieszkaniec Pilicy ska
zany  na śm ierć w Belgii. Tutejsze 
organa policji otrzymały wiadomość, 
że wyrokiem sądu przysięgłych w 
Hajnauf (Belgto), skazany został na 
karę śmierci za zabójstwo, mieszka

niec Pilicy, Feliks Myszor, urodzony 
w r. 1899. Kara ta została jednak 
wyrokiem królewskim zamieniona 
na karę ciężkich robót beztermino
wych. Karę odbywa w więzieniu 
centralnem w Louvain (Belgja).

(o!) Bezdom na. W Bolesławiu 
pod Olkuszem zatrzymano przed 
2 tygodniami błąkającą się dziew
czynkę lat 10. blondynkę, boso, któ
ra zeznała, że nazywa się Antosia 
Pompik (ojcu na imię Piotr, matce 
Bronisława) i że pochodzi z Bie- 
rzawia, pow. będzińskiego. Była 
wysłaną przez matkę do sklepu i 
zbłądziła. Sprawa odnalezienia ro
dziców dziewczynki komplikuje się, 
ponieważ policja będzińska odpo
wiedziała, że ani Pompików, ani 
wskazanej miejscowości w pow. bę
dzińskim niema. Tymczasem bez
domną dziewczynkę przygarnął u- 
rząd gminy Bolesław.

...Feluś, nie zabijaj... oddam ci wsz
i  t t 1 &

Przedśmiertne błaganie matki staruszki.
Terenem potwornej zbrodni sta

ła się wieś Miedzechów w pow. 
grójeckim.

Właścicielką 6 0  ciomorgowego 
gospodarstwa w Miedzechowie jest 
Marjanna Grzywaczewska. Ma ona 
dwu synów: Bolesława, który kształ 
ci się w Warszawie i Feliksa. Ten 
zajmuje się gospodarstwem.

Między mąfką i synem wynikały 
ciągłe kłótnie i awantury na tlema- 
jątkowem. Feliks bowiem chciał za
garnąć całą gospodarkę dla Siebie.

W swych planach nie cofnął się 
nawet przed zamiarem zamordowa
nia młodszego brata. Wysłał do 
niego kiedyś depeszę z alarmującą 
wieścią, że matka jest konająca. 
Bolesław tylko dzięki temu, że spóź
nił się na pociąg, uniknął śmiercj,..

Chciwość jednak do tego stop
nia zaślepiła Grzywaczewskiego, że 
gdy nie udało mu się zgładzić bra
ta, postanowił zamordować matkę.

Wczoraj w południe Grzywaczew- 
ski, wyprawiwszy domowników w 
pole, z nożem rzucił się na matkę. 
Zadał jej straszny cios w gardło. 
Staruszka uchyliła głowę i nóż ob

sunął się po szczęce.
Zbrodniarz chc'ał wbić matce 

nóż w serce. Przerażona kobieta 
rzuciła się w bok, tak, że ostry nóż 
przeciął Grzywaczewskiej mięsień u 
lewej ręki.

Syn-zwierzę znęcał się nieludz 
ko nad matką. Skatowana staruszka 
poczęła błagać syna o litość.

— Feluś, nie zabijaj... oddam ci 
wszystko! — jęczała.

Wtem do izby wszedł syn sąsia
dów, Janek Rosłoń.

Zobaczył, jak Grzywaczewski 
gniotąc matce piersi kolanami, chciał 
jej włożyć w usta śrubę od siecz
karni.

Chłopak wybiegł na dwór z 
przerażeniem począł wzywać ludzi. 
Nadbiegli sąsiedzi i zezwierzęcone
go, zbryzganego krwią Grzywaczew 
skiego oderwali od nieprzytomnej 
już, strasznie poranionej matki.

Zbrodniarza aresztowano.
(grzywaczewska jest konająca. 

Niewiadomo czy uda się utrzymać 
ją przy życiu.

Ukrzyżowany w lesie
Obrabowany przez bandytów handlarz świniami.

Zuchwałego napadu dokonano 
na szosie pod Garwolinem.

Była godzina 10 wieczór. Szosą 
jechał handlarz trzody chlewnej z 
Garwolina, niejaki Jan Dąbrowski.

Na wozie, zaprzężonym w parę 
koni, leżało związanych pięć sztuk 
nierogacizny.

Nagle koło wsi Żelazna w gmi
nie Parysów, zastąpiło mu drogę 
trzech bandytów, jeden z nich chwy
cił konie za lejce, dwaj inni przy
skoczyli do Dąbrowskiego.

— Pieniądze!... — zawołali, przy
stawiając mu lufy rewolwerów do 
skroni.

Przerażony handlarz wydobył 
pieniądze i wręczył je napastnikom.

— Złaź z wozu!.. — padł rozkaz.

Restauracja - skład win I delikatesów §f
S i  W ilc z y ń s k ie g o < r > ó

Sp . z  ogr. odp.

Dąbrowa Górnicza, ul. 3-go Maja Nr. 5.
Podaje do wiadomości, że wprowadziłem sp rzedaż  towarów 
do domów i n a  m i e j s c u .  — Duży wybór wina, koniaków, 
likierów pierwsz. firm krajowych i zagranicznych oraz wódek 

czystych gatunkowych i monopolowych.
Perter angielski. — Piwo Grodziskie. — Wino z beczki na litry. 
K awior czarny  */« kg. 8 zł. — Kawior z sandaczy  ł/8 3 zł.

Wkrótce zostanie wpro adzony dzral gastronomiczny za sprzetażą &> domów.

W Gimnazjum żenskiem (z prawami).

li. Rzadklewiczowej
w Sosnowcu, Dęblińska 1.

Zapis nowycSi kandydatek rozpoczęty.,

Zestawienie ofiar w gotówce i w naturze, 
przesłanych powodzianom Małopolski z terenu 

działalności kieleckiego komitetu.

Dąbrowrski wykonał polecenie. 
Bandyci rzucili się wtedy na niego, 
związali mu ręce i nogi sznurami, 
poczem zawlekli do pobliskiego lasu.

Tam wybrali trzy drzewa i do 
pni ich przywiązali Dąbrowskiego— 
do jednego za nogi, do dwu innych 
za ręce. Pod plecy, głowę i stopy 
ukrzyżowanego podłożyli mu ka
mienie.

Potem wsiedli na wóz i odjechcli 
v/ stronę Kołbieli w powiecie miń
sko-mazowieckim.

W dwie godziny później prze
jeżdżający szosą wieśniacy, słysząc 
jęki w lesie przy szosie, — znaleźli 
Dąbrowskiego i uwolnili go z więzów,

Policja zarządziła pościg za 
handyiami.

1) B ędziński kom itet powiatowy.
w/g sprawozd. z d. 27/3-28 r. zebrano 
w golówce 39.967.28 Zł.
390 szt. odzieży starej, 50 nowej 2.500.— „

2) Opatowski komitet powiatowy.
w/g sprawozd. z d. 13/1-28 r. gotówką 13.184.43 Zł. 
18 wagonów ziemniaków 14.400.— „

3) W łoszczow ski komitet powiatowy.
w/g sprawozd. z d. 27/4-28 r. gotówką 8.170.69 Zł.
3 wagony mąki, 1 i pół wag. ziemiaków 15.477.— „

4) Pinczow ski komitet powiatowy.
w/g sprawozd. z d. 6/2-28 r. gotówką 1.627.39 Zł.
17 szt. odzieży, J15 wag. ziemniaków
1 pół wagona zboża 13.980.— „

5) Radom ski kom itet powiatowy.
w/g sprawozd. z d. 6/2-28 r. gotówką 7.710.82 Zł.
2 wag. ziemn. i 1 i pół wag. zboża 7.569.36 „

6) Sandom iersk i kom itet powiatowy.
w/g sprawozd. z d. 21/1-28 r. gotówką 8.777.10 Zł.
2 szl. odzieży, 4 i pół wag. ziemniaków
1 pół wagona zboża 5.595.74 „

7) Częstochow ski kom itet miejski.
w/g sprawozd. z d. 25/1-28 r. gotówką 9.845.80 Zł.
4 skrzynie z odzieżą i konserwami,
2 bele płótna 4.500.— „

8) Częstochow ski komitet powiatowy.
w/g sprawozd. z d. 20/2-28 r. gotówką 10.941.46 Zł.
200 szt. odzieży i płótna, 2 wagony
ziemn., 17 klg. owsa, 2.405 klg. żyta 3.262.— „

9) Konecki komitet powiatowy.
w/g sprawozd. z d. 14/1, 21/1 7/2-29r.
gotówką 9 378,43 Zł.
2 skrzynie odzieży—-250 zł., 4 wagony 
ziemniaków 3.548 zł. 3.598.— „

10) Zaw ierciański komitet powiatowy, 
w/g sprawozd. z d. 8/2-28 r. gotówką

11) Jędrzejowski komitet powiatowy, 
w/g sprawozd. z d. 8/2-28 r. gotówką 
15 wagonów ziemniaków

12) Opoczyński komitet powiatowy, 
w/g sprawozd. z d. 21/2-28 r.gotówką 
9 wagonów ziemn. 1 2.272 klg. zboża

13) Kielecki komitet powiatowy, 
w/g sprawozd. z d. 8/2 28 r. gotówką 
8 wagonów ziemniaków

14) Kozienicki komitet powiatowy, 
w/g sprawozd. z d. 3/2-28 r. gotówką
3 wag. ziemniaków

15) Olkuski komitet powiatowy, 
w/g sprawozd. z d. 2/3-28 r. gotówką 
2 skrzynie odzieży i jedna skrzynia 
naczyń emaljowanych

16) Iłżecki komitet powiatowy, 
w/g sprawozd. z d. 13/1-28 r. gotówką

17) Stopnicki kom itet powiatowy, 
w/g sprawozd. z d. 3/3-28 r. gotówką

18) Kielecki komitet miejski, 
w/g sprawozd. z d. 28/1-28 r. gotówką 
202 szt. odzieży, cukier i mydło

19) Ostrowiecki kom itet miejski, 
w/g sprawozd. z d. 15/2-28 r. gotówką 
35 szt. odzieży

20) Radom ski kom itet miejski.
w/g sprawozd. z d. /2-28 r. gotówką 
Zebrano bezpośrednio przez kielecki 
komitet wojewódzki gotówką 
Procenty od rachunku bieżącego

Ogólny przychód
R O Z C H Ó D

Do centralnego komitetu P. O. P. War
szawa gotówką
przesłano do miejsc dotkniętych klęską 
powodzi ofiary w naturze wartości 
druki i koszty administracyjne 
koszty przekazów gotówki i stempla 
Pozostałość naieża do odebrania od 
komitetów

800.95 Zł. 
10.760.— „

2658.19 Zł. 
8.756.80 „

3.516.59 Zł. 
7.140.- „

8.121.% Zł. 
1.824.— „

8.273.34 Zł. 

480.— „

4.311.41 Zł.
2 5 0 .—  „

3.246.31 Zł. 
7 0 .-  „

171.909.44 Zł.

99.962.90 Zł. 
447.60 Zł. 
23.45 Zł.

1.400.75 Zł.

42.467.28 Zł.

27.584.43 Zł. 

23.647.69 Zł.

15.607.39 Zł. 

15.080.18 Zł.

14.372.84 Zł. 

14.345.80 Zł.

14.203.46 Zł..

12.976.43 Zł.

12.565.46 Zł

11.560.95 Zł. 

11.415.99 Zł.

10.656.39 Zł.

9.945.96 Zł.

8.753.34 Zł.

6.308.34 Zł. 

6.009.65 Zł.

4.561.41 Zł.

3.316.31 Zł. 

3.226.79 Zł.

4.974.96 Zł.
165.05 Zł.

273.744.10 Zł.

2 7 3 .7 4 4 .1 0  Z ł

Kielce, 22.5. 1928 r.
Przewodniczący:

Dr. Kroebl, wicewojewoda kielecki.



Sir. 6 Nr. 127

W dniu 6-go czerwca b. r. o godz. 10-ej rano o d b ę d z i e  s i ę  
w biurze Wydziału Powiatowego Sejmiku Zawierciańskiego w Zawierciu

na chodzie z przynależnemi akcesorjami.
Cena wywoławcza Zł. 5.000.
Przystępujący do licytacji winni okazać kwit Kasy Komunalnej 

w Zawierciu na wpłacone wadjum w wysokości 5°/0 ceny wywoławczej.
Przewodniczący Wydziału P ow iatow ego

STA R O STA :
(—) C z .  K o w a l s k i .

Zyeie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 51.5.
N ow y jork 8.90 
Londyn 43.5574 
Paryż 35.1 P/»
Wiedeń. 125.44 
Praga 26.417 a 
W łochy 47.00 
Szw ajcaria 171.84 
Doł. War. pr. obr. 8.89 
8°/o Poż. Przem. Dołar. zł. 85.00—88.80 

Tendencja: utrzymana.

AKCIE.
Warszawa, 31,6.

Bank D yskontow y 154.00—135.—
Bank Handlowy 117.00
Bank Polski 185.00—185.50—185.—

Bank Zachodni 54. —
Sp iesa  162.50.
S iła  i Św iatło 180.00—170.—
C ukier 75.—
Firlej 70.—
Łazy 8.—
W ysoka 170.—
W ęgiel 106.00—109.00—107.50 
C egielsk i 46.50—46.—
Lilpop 42.00—42.50 
M odrzejów 48.00—48.75 
O strow iecki seria A 140.00 B 127.00 II em. 
108.00
P arow ozy 57.50—56.50 
P ocisk  11.75
Starachow ice. 64.60—64.00—64.25 
Zawiercie 81.—
B orkow ski 16.75 
Spirytus 39.50

Tendencja: mocna.

Za gotówką ś na długoterminowe spłaty.

P R Z E D SIĘ B IO R R ST W O  R O B Ó T  
BLA C H A R SK Ó -D EK A R SK IC H

ADOLF FLU6RAT
Sosnowiec, ulica Małachowskiego 28. 

WYKONYWA:

Krycie dachów blachą, dachówką, papą 
i sm ołow anie, jak również konserwacje 
dachów  z "własnego lub pow ierzone
g o  materiału, oraz w szelkie roboty  
w zakres blacharstwa w chodzące

POSIADA RÓWNIEŻ NA SKŁADZIEj
wanny, nasiadówki, latarnie pow o

zow e, polewaczki, kosze  
:—: do w ęgla etc. :—:

CENY NISKIE. CENY NISKIE.

DROBNE OGŁOSZENIA.

K upno i sp rz e d a ż .

Pianino „Bechsleina" solidne, sprzedam  
C zęstochow a, N ow okosciełna 14, Kry

gier.
4^ |kazyjn ie sprzedam cztery rowery now e 

(jeden w yścigow y). W iadom ość Kolon
ia Zuzanna 4. M andowski.

P o sa d y  i p race .

O soba w średnim wieku poszukuje zaję
cia  kucharki lub gospodyni w miejscu 

lub na wyjazd, Z głoszenia p isem ne.do ad
ministracji Expresu Zagłębia pod „Zajęcie"

rjrzyjm uje uczniów do praktyki na pra- 
* wach cechow ych. Zakład ślu sarsko- 
konstr. i mechaniczny S osn ow iec, S o b ies
k iego 1.

R óżne.
Y angfus Juda zgubił dow ód osob isty  w y- 

’ dany przez starostwo będzińskie, 
' / ’aginęła legitym acja wydaną w  Radom- 
x - *  sku woj. Łódzkie na imię Michała Bar- 
w as.

Kow alski Wincenty zgubił kartę mobili
zacyjną wydaną przez PKll S osn ow iec .

Za darmo nie, ale po cenach fabrycznych  
wózki dziecinne, rowerki, drezynki oraz 

wszelkie reperacje i'pokrycia wózków. S o s -  
now iee-P ogoń, Zgo'da 5.

Warszawska Fabryka Octu Spirytusowego

„MONOPOL"
lózef Kornicz

W arszawa, Grzybowska 41, teł. 15-26 
Skład reprezentacyjny J. Kagalski 

w Dąbrowie Górniczej, ul. 5 Maja 12 teł. 1-59.

O C E T  S P O Ż Y W C Z Y
Do najpotrzebniejszych artykułów spożywczych codziennego użytku bezwarunkowo 

należy ocet. Przechodząc do jakości octu, stwierdzić należy, że dobroć jego polega na produkcie 
z jakiego jest wyrabiany 1 sposobu jakim jest produkowany. Doświadczona wieloletnią praktyką 
i urządzona podług najnowszych zasad techniki hygjeny Warszawska fabr. ociti spirytusowego „MGwGPQL“, 
powołując się na niezliczoną ilość Sz. Konsumentów w możności“jest dostarczać takie octy w każdych 
ilościach, gwarantując jednocześnie za ich^naturalne pochodzenie. .

R óżnorodność octów, któreoiiekiedy nie m ająinic^w spółnego ząsam ą nazwą „ocet“, jest tak wielka, że  
nie sposób  ich wszystkich w yszczególnić, a tern bardziej w yróżnić od zw ykłych falsyfikatów, któremi w ostatnich  
latach powojennych nawskroś>,prźesmfiriię(y. jest.rynek" sprzedażnyv Ze v/szystkich octów, jakie dziś są  wyrabiane, 
wyróżnić Drzedewszystkfern należy octy ź  wfria i śpirytifsu, d fógą ńaluralnej fermentacji otrzymywane.

Druk; „Sxpres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna teir 4^94

Z sądu okręgowego w Sosnowcu
Znieważenie urzędnika kasy 

chorych.
W tych dniach sąd okręgowy w 

Sosnowcu rozpoznawał sprawę 
mieszkańca gm. Wojkowice-Kościel
ne, pow. będzińskiego, Władysława 
Kozła, lat 25 o znieważenie funkcjo
nariusza kasy chorych.

W dniu 26 stycznia rb. podczas 
wypłaty zasiłków członkom kasy 
chorych w ambulatorjum firmy »C.G. 
Schón« na Sroduli, stojącemu w o- 
gonku Kozłowi nie podobało się 
kolejne wyczekiwanie na odbłór 
pieniędzy,

Wyszedłszy więc z kolejki, sta
nął na jej czele i kategorycznie za
żądał wypłacenia mu należnego za
siłku.

Gdy otrzymał odmowną odpo
wiedź kasjera Ufla, począł się a- 
waniurować, obrzucając go stekiem 
nieprzyzwoitych obelg.

Sąd  skazał Kozła na 2 tygpdnie 
więzienia, zawieszając mu wykona
nie tei kary na przeciąg 2 lat.

Awanturnik.
Mieszkaniec rg m . Pidęzyęę, pigw. 

zawierckiego, Tomasz Ociepką, lat 
29 oskarżony o opór policji i ' a- 
wantury.

W marcu 1928 roku Ociepka 
wraz z kompanami swymi jtaigiapiał 
sobie gardło w jednej z knajp po
goń skich. Gdy już mieli w czubią 
po opuszczeniu restauracji, wyszfi 
na ulicę, wyprawiając tam orgie.

Widzów, jak zwykle, nie brakowało. 
Niebawem znalazła się policja, któ
ra rozpędziła tłum ludzi, a wojow
niczego Ociepkę aresztowała, od
prowadzając go do komisarjatu po
licji celem wytrzeźwienia.

Krewki Ociepka drugą cząść a- 
ktu swego odegrał w areszcie, 
rozpoczynając od krzyków, hałasu i 
kopania w drzwi. Chciał bowiem 
je wyłamać, by znaleźć się znowu 
na wolności. By wybrykom jego 
położyć kres, funkcjonariusz policji 
Maciurak przystąpił do nałożenia 
mu kajdanków, w trakcie czego O- 
eiepka stawiał opór posterunkowe
mu i ugryzł go w palec ręki. Zdo
łano go skuć dopiero przy pomo
cy drugiego posterunkowego. Ociep 
kę sąd skazał na 2 tygodnie are
sztu.

Sfałszowanie biletu kolejo
wego.

17-letni Marjan Olesiński, mie
szkaniec wsi Porąbka, pow. będziń
skiego, otrzymane od ojca na kup
no nowego biletu kolejowego pie
niądze stracił, więc sfałszował 'daty 
w starym Tbifecię.

Pociągnięty :;|do^,odpowiedzialno- 
ści kaFjnejr'01.esiffllklr pr.żyznał sję do 
w inyrSątl .okręgowy^' póNzastosolvs- 
niu ’okoHóżńościjłagodzących, z u~ 
wagi na:młodociany wiek podsąd- 
nego i miriimalną.Szkodę wyrządzo
ną skaffiowDf^ilsfwa^ skazał go na 
2 tygodnie aresztu, zawieszając mu 
wykonanie tej kary na 2 lata.


